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K iT  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5  kr.

kraków 30 kwietnia
|̂ ; Zawieszenie chwilowe sprawy neufchatel- 
skiej, a więcej jeszcze ogólne przekonanie 
jakie się we wszystkich prawie organach 
prasy europejskiej przebija, że spór między 
Prusami a Szwajcary^ szczęśliwie ukończo
nym w konferencyach zostanie, sprawia iż 
kwestya organizacyi Księstw Naddunajskich 
zajmuje powiedzieć można wyłącznie uwago 
powszechny. Kwestya ta, jakeśmy już da
wno wypowiedzieli, zmieniła się w na
stępujący: czy Multany i W ołoszczyzna  
pozostany, osobnemi Księstwami jak dotyd 
czy majy byc na przyszłość w jedno księ
stwo połyczone? — Tak postawiona kwe
stya połyczenia góruje dziś wszelkie inne, 
chociaż na konferencyach wiedeńskich i pa
ryskich była tylko podrzędny, była nie
jako przypuszczeniem tylko, i zrazu nie by
ło  pewnem czy zwołane Dywany w księ
stwach do oświadczenia zyczeń krajowców, 
będy miały prawo zdanie swoje orzec w tym 
przedmiocie. D ziś w sprawie księstw niema 
o czem innem mowy tylko o połyczeniu, jak
by wszystko inne całkiem było obojętne. 
W  tym wyłycznie przedmiocie piszy broszu
ry, to stanowi tło wszelkiej polemiki dzien
nikarskiej , wr tym duchu redagujy wszelkie 
adresy, odezwy, reskrypta, a co najważniej
sza, na tern polu odbywajy się wybory do 
Dywanów, to jest hasłem agitacyi, jako też 
powodem wszelkich nadużyć, tak ze strony 
władz jako i prywatnych mieszkańców 
w k sięstw ach , a o nadużycia  te e iy g łe  skar
gi do Europy wysyłane bywajy.

Ale Europa położywszy zasadę w trakta
cie paryskim i niechcyc jej zmienić, musi 
przyjyć następstwa z* tej zasady płynyce. 
Pomimo najlepszej chęci nie może poradzie 
temu co się dzieje w księstwach. Życzenia 
mieszkańców księstw winny ze w; zelky ob
jawiać się wolnościy; agitacya przeto w w y
borach musi się objawiać w kierunku dyżeń 
ku coraz większej niepodległości. Ż e  zaś 
prawa lenne W . Porty w obu księstwach sy 
zapewnione, przeto nacisk władz w tę stro
nę skierowany być musi. Europa nie potrafi 
dokazać, aby mieszkańcy księstw oświad
czyli się przeciw połyczeniu, jeżeli widzy 
w niem większy niepodległość, tak jak nie 
zdoła dokazać, aby Porta była za połącze

niem, jeżeli ta w połyczeniu widzi osłabie
nie swej władzy. Mieszkańcy opierajyc się 
na zasadzie przyznanej sobie wolności wy
borów, używajy wpływów i agitacyi aby 
przeprowadzić kandydatów antitureckicbj Por
ta opierajyc się na zaręczonych sobie pra
wach, używa swych wpływów i władzy, 
aby otrzymać w Dywanach kandydatów prze
ciw połyczeniu. Jakże nie majy ztyd wycho
dzić nadużycia i z jednej i z drugiej strony? 
W  krajach najcywilizowańszych widzieliśmy 
je ,  a cóż dopiero w księstwach i z ture- 
ckiemi kajmakamami? Anglia ledwo wytrzy
małaby agi tacy ę wyborczy wywołany sprze- 
cznościy zasad i interesów, jaka tu istnieje. 
A  przypomnijmy sobie tylko czasy unii szko
ckiej, a potem irlandzkiej!

Nadto Europa nie potrafi dokazać, aby 
obecność pełnomocników mocarstw w Buka- 
■eszcie miała położyć nadużyciom tym tamę, 
)o nie potrafi zdziałać aby kwestya poły
czenia była im obojętny. Każde prawie mo
carstwo innego w tej mierze jest zdania: 
Tak się domyślać wolno, lubo dotyd sama 
Francya tylko wyraźnie orzekła. Francya 
est za połyczeniem, Austrya połyczeniu za

wsze przeciwna. Anglia waha się , jak pi
szy, Sardynia oczekuje zapewne porozumie
nia się Anglii z Francyy, Prusy będy może 
zdania R osyi, a Rosya? łatwo pojyć czemu 
nie spieszy się ze swem zdaniem. W  tem 
położeniu rzeczy jakiż wpływ na wolność 
wyborów mogy mieć członkowie przyszłej
kom isy i k s ię s tw  JY addunajsk ich  ?... B a rd z o b y  
wiele uczyniła Europa gdyby wpływ ten 
biernym się tylko okazał.

Pomijajyc mnóstwo innych względów tak 
wewnętrznych jak zewnętrznych, a które 
wszystkie ważny rolę w Księstwach N ad- 
dunajskich odgrywajy, pomijajyc wszelkie 
wpływy i intrygi stronnictw głęboko w tych 
krajach zakorzenione, niedoświadczenie w u- 
życiu narzędzia tak niebezpiecznego jak wy
bory —  zgoła, opuszczajyc to wszystko, a 
trzymajyc się tylko ściśle zasady postawio
nej w traktacie paryzkim, z jednej strony 
wolnego objawu życzeń mieszkańców, a z dru
giej utrzymania ścisłego praw W . Porty, 
niepodobna przypuścić aby wybory odbywały 
się w Księstwach z zupełny wolnościy i 
bez nadużyć. Sir Bulwer odpowiadajyc na

adres podany sobie w Bukareszcie, rzekł, iż 
mieszkańcy winni dobrze rozróżnić co być 
może a co być nie może. Szkoda że zaraz 
w szczerości me dodał, że wolność wybo
rów w Księstwach do drugiej należy kate- 
goryi.

K o r e s p o n d e n c ja  C zasu .

Tarnów 2 8  kw ietnia.
W  nuoRcr&c 90  Czdsu w ycsytsliśiny o gtów nifjszych 

czynnościach gminy i magistratu tarnow skiego pod w zglą
dem dróg, plantacyj drzew, ko szar itd., ale nie dosyć 
na tem, jeszcze bardzo wiele w  Tarnow ie do Syczenia 
pozostaje, jeszcze bardzo wiele rzeczy gmina m a do 
załatw ienia, na które dotąd żadnćj uwagi niezw rócono. 
W  samym środku miasta na rynku stoi odw ieczny s ta 
rożytny ratusz, zupełnie w guście i stylu „Sukiennic 
krakowskich “ bodący również św iadectwem  nie tylko 
dawności m iasta, ale zarazem daw ności jego miejskich 
instytuevj.

Budynek ten jes t oddawna w największem  zaniedba
niu, a  mianowicie oczekiwać należy każdśj chwili z a 
walenia przegniłego, zbutwiałego dachu: obaw iać się 
trzeba przy tem największego nieszczęścia, bo runięcie 
dschu może zwalenie sklepień za sobą pociągnąć. W pra
wdzie przrd  kilku laty wzięto się do reparacyi, ale za 
m iast napraw y pobabrano zewnętrznie mury do połow y 
budynku ja k ą ś  niby niebieską glinką tak , że  teraz ca- 
y budynek do połow y niebiesko pobazgrany, a  wierz

chnia połow a czerw ona; słowem, że takićj bazgraniny 
najmniejsze m iasteczko gdzieś na ustroniu wstydzićby 
się m usia ło ; oprócz tego obielono wapnem schody i 
część budynku przybudowanego jak  jaskółcze gniazdo 
do głównego gm achu, poreparowane piece, nabito kilka 
kóp gontów  na dachu, podstemplowano jak  w chłopskiej 
chałupie na wsi, stragarz g łów ny  w końcach zgniły i 
zbutw iał;’. .,.v, „a rp iw «  i cały dacii
spoczywa, i oto cala reparacya ratusza w mieście ob- 
wodowem Tarnowie iiczącem 2 0 ,0 0 0  mieszkańców, a 
1 ,200  domów.

W prawdzie w szystkie te rzeczy tyczą się czasów  
daw niejszych, kiedy gmina była w położeniu flnanso- 
wem najkrytyczniejszem , kiedy nie miano w kasie miej- 
skićj pieniędzy naw et na opłacenie urzędników  miej
sk ich ; nic dziwnego, że musiano przede wszy stkiem m y
śleć o zapłaceniu należytśj im pensyi niż o utrzymaniu 
i reparacyi ra tusza, którego starożytność i historyczną 
w artość mało kto w ów czas w mieście oceniać potrafił.

Atoli stosunki i okoliczności teraz się zmieniły, gmi
na stała  się sam oistną, dochody miejskie znacznie się 
pomnożyły, a  budżet m iasta dozw ala myśleć o utrzy
maniu i restauracyi tego budynku, który gmina z  prze
szłych wieków odziedziczyła i przyszłym  wiekom i po
koleniom w dobrym stanie i pierwotnym stylu w  spu- 
ściznie pozostaw ić św ięty ma obowiązek-

Jak  słychać minła gmina w najnowszych czasach 
poczynić jak ieś przygotow ania do napraw  wewnątrz 
budynku, ale tu  nie tylko idzie o zrobienie jakichś 
przegródek lub sufitów w ew nątrz, jsk o  raczćj o utrzy

manie i zachowanie budynku w  całej jego starożytności, 
z  tym sam ym stylem i pow ierzchow nością, na które 
gmina i magistrat dotąd należytśj uw egj nj e zwróciły.

Oby niniejsza korespondencja zw rócić m ogła na ten 
starożytny budynek uwagę W ysokich w ła(jz? j.onser. 
w atora starożytności, jako też gminy i m agistratu  tar
nowskiego, aby nie powtórzono smutnęj pamięci p r jy -  
kładu zwalenia ratusza krakowskiego i zachow ano ta r
now ski dla późniejszych pokoleń.

M uszę tu nareszcie jeszcze uwagę zrobić, śe  budy
nek ten na ̂  umieszczenie kancelrryj magistr lu d n y ch  
w edług teraźniejszych wymagań wcale nie je s t odpo
wiedni i dogodny, ale wewnętrzne urządzenie dałoby 
się bardzo łatw o zastosow ać jako  teatr lub sala m iej
ska, dolna część zaś na umieszczenie sklepów da się 
przerobić; a  tak  budynek ten pozostałby ozdobą m ia
sta i przyniósłby większe naw et niż teraz korzyści.

. Wiedeń 28  kwietnie.
to Ostatnie depesze bar. Prokesch ń’ Osten z C«ro- 

grodu d o n o szą , źe Porta trw a stale w postanowieniu 
dopełnienia wszelkich zobow iązań powziętych w obce 
E uropy przy zaw arciu traktatu  paryskiego. O parta głó
wnie na przekonaniu, że  od rozwinięcia bogatych za
sobów  któremi natura obdarz' ła ro o n c ie  jćj prowineye, 
zależy siła  i pomyślność całego państwa, rząd  turecki, 
dokłada szczerych starań do zetknięcia się w tym w zglę
dzie z ruchem postępowym ( ! )  który ożyw ia i prow a
dzi w szystkie inne kraje Europy. Podniesienie > u s ta 
lenie kredytu przez założenie banku narodowego, pole
pszenie admimstracyi w rozmaitych g«łę*i?ch, zaprow a
dzenie ścisłej kontroli w wydatkach skarbu , i w  rówa- 

“  dr0* *® [«nych, jak  i innych środków ula- 
I™  *orau™ tacye, oto są  do tej chwili główne 
oznaki tego przeobrażenia się w duchu europejskim, 
dawnych stosunków  państw a ottomańsfeiego. Projekt 
do urządzenia szkół i zakładów edukacyi publcznej, 
i przypuszczenie Chrześcian do równości prawnej w try
bunałach i w służbie w ojskow ej, są  dowodem  że i 
wrona u r r e ln a ,  polityczna i wojskow a w te m  odrodze- 

fniu się na odpowiednią ryczeniem  Europy wctiodza 
.drogą. We wszystkich tych zamiarach i krokach Tur- 
cy i, A ustrya bierze tem większy udział, iż utrzymanie
l Zrdwn'r.,r0łW(? byI Ciąglł g(ÓWn* P0l,t?ki W ejsze- 
S L . 7 . Wzgledem P o ity podstaw ą. Nowym ćow o- 
flena tego usposobienia A ustry i, je s t utworzenie stałego 
w U rog rodz ie  stanow iska dla ciągłego i pilnego roz
patryw ania się w  reform ach, które Porta w swym  s>- 
ste.nacie militarnym zaprowadzić będzie m usiała. S ta
now isko to ,  tak ważne jak  korzystne dla obu państw , 
zajm ie pułkownik Lflwenthrl- Je s t t * w ybór pod każ
dym względem godny. Pułkow nik LOwerrthal ma ju ż  
Turcyą i w ojsko tureckie; m iał w czasie ostatniej woj
ny w ażne missye do C-srogrodu; zbliżył się do Ntoją- 
cych u rządu ludzi, i posiada dostateczną m iejscowych 
stosunków  znajomość. Teraźniejsze przeznaczenie w łory  
na niego te obowiązki jak ie  jenerałow ie i pul.ow nicv 
rosyjscy, spełniają od daw na przy w szystkich prawie 
poselstwach rosyjskich, zajm ując się w yłącznie spra- 
wami wojskowemu Przed wyjazdem  do Garogrodu, puł
kownik Low enthal, odwiedzi P„ry ż ,  w który%  N a b y 
wa cała jego rodzina. uy

CŁĘŚĆ LITERACKO -H tt ls lT  TCiNA.
PRZEGLĄD TRECIEJ WYSTAWY  

TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKSYCH
W  KRAKOWIE

Trudno było wprzód mówić o w ystaw ie, kiedy aź  po 
ostatni jćj kres ściągają się obrazy, niby marodery 
w czasle pochodu wielkiej a rm r— trudno tćm bardzićj, gdy 
w liczbie tych opóźnionych, znajdują się prawie nejina- 
rnie: itsze utw ory pędzla naszych artystów . Zapobiega
ją c  temu nieporządkow i, życsyćby należało, aby z je 
dnej strony Dyrekcya uchwaliła ostnteczny termin przyj
mowania obrazów  na w y staw ę , a  z drugiej, ażeby pp. 
artyści poczuli się w  obow iązku kończenia prac swoich 
na termin. Czas bowiem zacząć i tę  instytucyę brać na 
seryo, kiedy ją  cały kraj ma za coś więcćj, jak  *» pro
stą  loteryjną zabaw kę.

Nim tedy zaczniemy tegoroczny przegląd obrazów 
w ystaw ow ych, nieodrzeczy będzie wtrącić kilka słów 
objaśniających punkt, z którego wychodziliśmy w ogłasza
niu zd rn  naszych o płodach pędzla i dłuta.

Użalano się i ustnie i pisemnie, że uw agi nasze byw a
ją  za surow e dla jednych , za  pobłażające dla drugich, 
osobliwie młodych a rty stów ; że niejesteśmy kompeten
tnymi sędziam i, bo sam i nie malujemy; że nie mamy 
względu na poczynającą się u  nas sztukę i wymagamy 
po n ie j, aby sta ła  na tym stopniu ja k  w krajach pielę
gnujących j ą  od daw na i tradycyjne.

Odpowiedź na te trzy kategorye, może być bardzo 
d łu g ą ,  albo bardzo krótką. Obieramy o sta tn ią , E pro. 
stój przyczyny, że  nam nietajne źródło, z  którego wy- 

ysły te zarzuty. W daw ać aię bowiem w szerokie roz

prawy z obrażoną m iłością w łasną poszkodowanych 
w  sw em  zarozum ieniu niefortunnych malarzy, którzy 
niemogąc pobić naszego sądu  pędzlem , wetują swycii 
klęsk na polu dzienniknrskiem— nieprzystoi nam, choćby 
dla tego ty lko , że mam y argum ent łatw y a zw ycięsk i: 
Piszcie sobie W panow ie co wam się podoba, łajcie, co 
sima przyniesie , ale to niedźwiga wasztjj spraw y, bo 
partactwo zaw sze  zostanie partactwem chociażbyśmy do 
każdego partactw a napisali dziesięć kolumn gaze- 
ciarskich najpoehlebniejszych dla sieb ie , mając zaw sze 
na pamięci to  skrom ne godło z kom edyi:

Niemogę ja  dzieł moich w św iat puszczać niedbale, 
o n *to mię niechwali, to  się sam  pochwalę.

mówiUn ™ J ł ida d°P °m»8a6 Pfidzlowi piórem! bo ja k  
żal- a : cze8 °  °czy  n iew idzą, tego sercu nie- 
możnaż rr» *  •<*Lwi<lłie^» J®®1' n,em* co do widzenia? 
żnaż adm irnuiJ* nic nieP r« m aw ia  do uczucia? mo- 
admiracvl? n f  ’ ♦ * °^ raz niewYciska mimowolnćj
f o E  n a T o m  tegw° iednf‘ rozum iem y walkę, 
Liarstw o nasze ty 5 Prosiray prsekonanie i  niedo:
•Lw-za zdeimiamv P®d*lera> zaraz kapitulujemy, i 
J d o w ? 2 n CIapke Pr łe d  tryumfatorem ! Tym-

że im w iększa nieudol-
cdv miasto ł*1 Sl* tćm zarozumialćj g»r-

* k ohr»T t L.g0 nt®właściwego środka, daleko
lepiej by y aki zdeprecyonow any u nas, posiać
na jak ą  wy fi n sf j “mc*n k ;  tam zapew ne są  znawcy
i krytycy — bo przecież musi być gdzieś
sąd chocby .® ^ J*"'all?l<,J8ze arcydzieła, a  niedopieroi 
na pretensyonalne m ierności! 3 ’

Odpowiadając zaś  krótko na trzy wyżej rzucone k a -  
tegnrye, tak je  rozw iązujem y: 3 3

Młody ta len t, mający całą p rzyszłość przed s o b ą ,

daleko silniej przyciąga i interesuje, niż dojrzałe zatrzy
manie się na jednym  punkcie, bardzo odległym od szczy
tu sztuki. Co do tego że sam i niemalujemy, a sądzimy 
płody pędzla, znąjdujemy się w tem samem położeniu, 
co cała publiczność, która ta k ie  niemaluje, a sąd z i—- 
w przeciwnym  bowiem razie malarze musieliby malować 
tylko dla sam ych m alarzy—  którzy, jak  wiadomo naj
gorszym i byw ają sędziami, a  do tego maiąc sw ój tow ar 
do zbycia, niepotrzebują nabywać cudz go. Ze n iem ao y  
nakoniec względu dla poczynającej sztuki i w ym agam y 
po nićj tych rezultatów  jakie dąje gdzie indziej trady
cyjnie upraw iana sztuka —  błahy jes t za rzu t; gdyż 8 Ita . 
ka skoro to  miano przybiera, podlega przez to  sam o 
pojęciom obow iązującym  cały św iat ss tuk i. A te Doia- 
cia, jak ież  s ą ?  sądzimy, źe najprostsze.

Już  sam o znaczenie wyrazu: sztuka, w yjaśnia wiele 
bo kiedy m ów im y: to nie sz tu k a , albo w tćm niema 
sz tu k i— dejemy przez to p o znać , i e niepotrzeba ani 
osobliwćj zdolności, ani osobliwego talentu do zrobie
nia rz*czy n a tu r a ln ć j  przez się. S z tuka  zatem  i natural
ność m »ją odrębne znaczenie; p ierw sza , będąc zdol
nością tworzenia w nieskończoność. w vższa iest nri 
skońcon^ n.W, *  mimo t . g o T . t o f t l C . ,
8 8, używającI ich jak  surow ego m ateryału do w yraże- 
n m ja k ie jś  wyzszćj de ,, *  naw et jeśli i sam ą naturę 
p rzedstaw ia, to ksz ta łty  jć j, w  moc w yższego praw a
chetnia arty8tyCMfJ’ Weału, g ru p c e  i SszTa

nrzvmiotv h «  W ’ Zya 1 u czucie |p iekności, s ą  dwa 
P h który®h kun8ztm istrz ostać się  niemoże;
ych dwóch przym iotów  szukam y w kaidem  dziele ma- 

. . f**zb iarza— i jeżeli nas ani z  jednćj, ani 
z drugiej niezaspakaja strony, pow iadam y: to nie sztu- 
5*»; ezyli: pierw szy lepszy śmiertelnik tak samoby po
trafił, gdyby się uw ziął malować, lub rzeźbić.

Drosteso i i , ,  • g0 Pod*L łu  —  ile się zdeje bardzo 
□nsind* no y w istego , bo każdy utw ór sam o sobie
unikali ’ '  co 8i« w r,im mieaci —  będiiemy
i w vm  l c .°  utw orach zostających po za granicami 

ym agam am i sz tu k i, przezco oszczędzi się zapewne 
wiele m iłości w łasnych, tem drażliw szych, im więkazy 
CZ!)j ą  niedostatek pomienionych dwóch przymiotów two- 
rcącyeh prawdziwego artystę.

D otąd zwykle trzymaliśm y się podziału na rodzaje 
m alarstw a; lecz gdy w bieżącym roku niektóre rodzaje 
słabo s ą  obsadzone, albo też całkiem nie reprezentowa
n e , jak  między innemi, rodzaj historyczny —  przeto 
zrobimy przegląd według artystów , tem bardzićj, że 
przez to skupić i uwydatnić łatwićj zdolność artysty  i 
charakter jego kompozycyi. Porządek w jakim  obrazy 
umieszczone są  na salach wystawy, będzie i nam  to
w arzyszy ł, aczkolwiek płody jednego pędzla byw ają po 
różnych pokojach porozrzucane.

Alojzego Rejchana^ obraz  ̂ olejny: P rzenajśw iętsza 
R odzina, w y o b r a ż a  N ajśw iętszą Pannę trzym ająca 
na k  łanach stojącego C hrystusa, drug,e dsiecw  Ś. Jan 
przytula się do k o la n  N. Panny i poi się  widokiem bo
skiego dziecięcia; nad całą tą  g rupą  podnosi się po
w ażna postać starca wspartego na  kiju  _ _  tn ó ^  

* Ś „ « U  I loM. .o lp ry tu  r 
łarzy, przytem dziwna jakaś s ło d y c z , cisza i 2  monfa 
r o z la n a ,  w całśj grupie, nadają  tćj kompozycyi urok tak 
porywający, że każdy czu jąc się  pod wpływem teuo

,zl“
s n s j r  z’ j s s
Bzciriliwi. c0 *  'I"™ !".« . . .  ik T  pomyślanego układu figury i wy
razu  obhcza. T w arz  N. Panny, wypadało więcej u id "
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Szwajcarya przyjęła warunki położone przez konfe- 
reneyę w Paryżu.

Dziś drugi bel u barona de Bourqueney.
Ks. Daniło przybył tu wczoraj i stanął w hotelu 

Meissl.

B erlin  28  kwietnia.
f  Prace sejmowe idę spieszno. Obie Izby mąją co- 

dsienne posiedzenia, chcąc z zaległych przedmiotów o- 
brad przynajmniój co ważniejsze załatwić przed zam
knięciem sejm u, które ma nastąpić w końcu przyszłego 
tygodnia. Izba panów załatwiła w wczorąjszćm posie
dzeniu trzy takowe przedmioty. Przyjęła nąj przód trak
tat zaw ary  z Rosyą, dotyczący połączenia dróg żela
znych pruskich z rosyjsko-polskim i, przeciwko któremu 
ł ba miała tyPo to do nadmienienia, że nie oznsczono 
w nim terminu, do którego budowa projektowanych dróg 
ma być ukończona, i ie  nie podano anszlagu kosztów 
IMS pruskich. Przyjęła następme traktat monetarny nie
miecki zawarty dnia 24go stycznia b. r. w Wiedniu, 
oraz spowodowany przezeń projekt do prawa zmienia
jącego isniejącą organizacyą monetarną w Prusiech. 
Przyjęła nareszcie sprawozdanie rządowe z wykonania 
prawa z 13go czerwca 1851 r. dotyczącego utrzyma
nia, pielęgnowania i wychowania sierot górno-szląskich, 
z lat panującego tyfusu pozostałych. W temże posie
dzeniu prezes rady ministrów złożył na stół Izby do
datkowy trrktat do traktatu względem cła na Sundzie, 
zastrzeżony artykułem trzecim tego ostatniego. Odnosi 
on się do sposobu wypłaty summy przypadającej Da
nii od Prus. Tenże traktat złożony był wczcrąj przez 
prezesa rady ministrów na stół Izby poselskiej, * °* 
inąjmieniem życzema, aby obrady nad nim były P^Jj: 
spieszone. Izba poselska obradowała w tym dniu dalą) 
nad trzecim projektem finansowym, podwy1 szającym 
częściowo podatek procederowy, i n a k ł a d # ącym go na 
różne towarzystwa akcyonaryuszów. Obrady te jeszcze 
się nie skończyły. Pokazuje się tylko z nich, że jeżeli 
projekt będzie przyjęty, to tylko z wielką zmianą po
jedynczych jego artykułó . Prawa strona Izby prze
mawia tu w zgodzie z lew ą, i od nich zawisł ostate
cznie los projektu.

W polityce zewnętrznej, o ile to P rus tyczy, zupeł
na cisza. Sprawa holsztyńsko - lauenburska pozostanie 
tak długo w zaw iesteniu, dopóki ministeryum duńskie 
nie będzie złożone. Zdaje s ię , jakoby przeciągająca 
się kryzys ta ,  podobnie jak każde inne ambarasujące 
położenie, w którem się Dania raz po raz w ciągu lat 
ostatnich znajdowała, nie wyjmując i kwestyi cła na 
Sundzie, miała się z korzyścią dla nićj skończyć. Aby 
się p- zbyć sporu swego z dwoma państwami niemiec- 
k iem ', mianowicie, aby przeszkodzić wytoczeniu go 
przez nie przed Bundestag niemiecki, Dania ma podo
bno namiar, na radę odebraną od Francyi i Rosyi, za
łatwić spraw ę, traktując bezpośrednio z Księstwami, 
to jest przywrócić im praws te, jakie w moc istnieją
cych traktatów im przynależą, a to w taki sposób, aby 
i jrdność monarchii była zachowana i stosunek do Nie
miec był przynajmniej z pozorem prawa zachowany. 
Zamiar ten Dania ma oświadczyć państwom niemieckim 
w ozekiwanąj przez nie odpowiedzi, i tym sposobem 
wsbzymsć je  od dtlszych kroków, mianowicie od wy- 
toczen a spra- y przed Bundestag. Jeżeb kombinacya 
t* , o którąj z Paryża donoszą, jest prawdziwa, la- 
t .oby być mogło, te  państwa niemieckie zawiesiłyby 
tymczasowo dalsze kroki, i zostawiły królowi duńskie
mu zupełną wolność przeprowadzenia w Księstwach 
właściwćj reorganizacyi, i postawienia się jako książę 
holsztyński w odpowiednim do Bundestagu stosunku. 
Mniejsza o spór, czy sprawa należy do kompetencyi 
Bundestagu, czy do kompetencyi trybunału europejskie
g o , byle żądaniu Niemiec i prawu Księstw stało się 
radość. Bez takiego jednak zadość uczynienia tymże, 
nie nowemi obietnicami lecz rzeczywistym czynem, tru
dno przypu cić, aby państwa niemieckie sprawę z rąk 
wypuściły. Przyjdzie ona nie zadługo w Izbie panów 
do obrad. W komisyi p. Manteuffel oświadczył, że Pru
sy, w zgodzie z Austryą, w usiłowaniach swych nie

ustaną, dopóki prawny stosunek w Księstwach nie bę
dzie przywrócony.

Sprawa neufchatelska jest według wszelkiego praw
dopodobieństwa na ukończeniu. Rząd tutejszy miał przy
stać na spisane przez konferencyą czterech mocarstw 
warunki.

Bawił tu przez parę dni Dr. Dropsy krakowianin, 
przyboczny lekarz księcia Sanguszki, zamieszkały w Za- 
sławiu. Powracał on z Paryża, dokąd przed trzema 
miesiącami był się udał, ce'em podania do konkursu, 
otworzonego przez Cesarza Francuzów, dzieła swego: 
E lectro -  th ira p ie  ou application m ćdicale p r a ti
que de 1’i le c tr ic i t i  basie su r de nouveaux p r o c i-  
d is .  Aleksander Humboldt odebrawszy egzemplarz dzie
ła tego od autora, uczcił go osobistą wizytą w hotelu. 
Dzieło to wywraca wszystkie dotąd używane metody 
leczenia za pomocą elektryczności, wskazując postępo
wanie zupełnie nowe, na fizyologicznych prawach or
ganizmu ludzkiego oparte, w rezultatach ścisłości ma
tematyczni) równąjące się , a  w skutkach nieobliczone. 
Rodak nasz wyłożył tu na wezwanie metodę swoję 
rzed licznem gronem lekarzy miejscowych i profesorów 

zebranych w szpitalu królewskim. Wykład ten w połą
czeniu z dziełem jego czynią wielki ruch pomiędzy tu- 
tejszemi lekarzami.

| P a r y  i  27 kwietnia.
L*”  Ilekroć razy Ristori występowała na scenę w no- 

wćj roli, tyle razy publiczność przyznawał* jąj wyż
szość talentu. Kiedy się ukazała w Maryi Stuart, mó
wiono, że już doścignęła najwyższego kresu, toż samo 
było po przedstawieniach Mirry, Medei, toż samo jeszcze 
powtórzyło się przed paru dniami na reprezentacyi Camma. 
Jfst to przywilejem prawdziwego geniuszu artysty nie
wolić dla siebie w danej chwili słuchaczów i rugować 
z ich pamięci dawniej doznane wrażenia. Czyli w isto- 
c e Ristori była wyższą w Gammie od Medei lub Mirry, 
weźmiejmy to pytanie ad  referendum , jak sprawę pru- 
• ko-helwecką, a gdy Warszawianie wszystkie ju ż  po
chwały wypisali dla Ristori, nie zostaje mi dzisiaj jeno 
parę stów powiedzieć o saraćj tragedyi Montanellego. 
Pisał ją  głównie dla tego, aby jak  najobszerniejsze wy
kreślić pole talentowi Ristori, aby się na niem odzwier
ciedlił on w całym blasku swćj potęgi i mocy. Pojmie
cie tedy łatwo, że i tryumf aktorki był zupełny, bo 
w roli tak pojętćj rozwinąć mogła wszystkie tąjemnice 
swćj sztuki.

Camma (wedle Plutarcha i Montanellego) opłakuje 
zgon męża swojego Sinato, tetrarchy w miasteczku Pes- 
sinonte. Nikt nie wie, kto je s t jego zabójcą i wybiera 
Sinoro na nowego tetrarchy; ale Camma ma g '  w po
dejrzeniu; on a nie kto inny musi być mordercą jćj 
m ęis, bo on na świeżej jeszcze mogile śmie się zale
cać do nićj i prawić jej o swćj miłości. Sumo prze
czucie nie staje za dowód i Camma nie dowierza mu 
zupełnie, ale chcąc dociec prawdy, zmyśla przed Sino- 
ro przepowiednię jakiójś druidki, że wedle przeznaczenia 
losu, ma ona poślubić koniecznie mordercę swojego mę
ża , i że w sercu jąj tli nieprzezwyciężona miłość dla 
nieznanego oblubieńca. Sinoro choć tetrrreha, nie wart 
pierwszego lepszego inkwi-enta, kiedy dsł się złapać 
podobnym fortelem; przyznąje się do zbrodni i odtąd 
Camma przemyśla tylko o zemście. W akcie drugim 
rozwija się szereg kłamanych uczuć, gwałtownie ha
mowanych w zruszeń, płyną łzy w ukryciu, a  w tajni 
duszy d jrzew a uknuty zamiar, który Camma w trze
cim i ostatnim akcie dopełnia przy ołtarzu, pijąc z cza
ry zatruty napój i podając go z uśmiechem szczęścia 
radosnemu Sinoro. Ale zaledwie puh-r wychylił do dna, 
czuje śmiertelne bole, woła o ratunek Cammy, bo przez 
miłość dla niej, radby żyć jeszcze, a ona cieszy się 
zemstą i nadzieją rychłego połączenia się z ulubionym 
Sinato. Publiczność paryska na wzór Włochów, nie ma 
we zwyczaju wywoływać po wielekroć razy na scenę 
aktora, żeby mu oklaskami dać poznać stopień swoje
go dlań uwielbienia, przecież wczoraj po ośm razy przy
woływała Ristori, a  gdy ta w końcu ukazał* się w to
warzystwie Montanellego, huczne oklaski trwały tak

długo, aż niemi znudzony maszynista, nie spuścił na 
scenę zasłony.

Drugiego maja otwiera s:'ę Hipodrom przeniesiony jak 
wiecie w roku zeszłym z pod łuku tryumfalnego, do sa
mych prawie bram lasu bulońskiego. Pierwsrem wido
wiskiem danem w jego szrankach, będze M azeppa, 
albo buntownicy ukraińscy, pantomina we 3ch aktach 
a w 5c u obrazach. Ułożył ją  p. Arnault, a dla uroz
maicenia zabawy, dodał i poi iwanie ns niedźwiedzia i 
co dziwniejsza ked yl ułański, kompozycyi pana Monet. 
Ani kozacy, ani ułani nie będą go tańcować, ale 16 
dziewcząt, postawionych na ruchomym kręgu. Będzie 
nadto steeple-chase, zwany le Saut du D iab le;  będą 
Azteki z Afryki i w końcu wóz tryumfalny Char d’a -  
beille, na którym nimfy hypodromu uirażą się w po
staci kwiatów i owadów. Owa metempsyhoza zastąpi 
znikłe kwiaty w Jardin  cThiver, który sam cię prze
mienił na nąjprozaiczniejszą garkuchnię, zazdroszcząc 
zapewne sąsedniemu Moulin rouge.

Wszystko zaczyna oddychać wiosną. Teatra nawet 
przenoszą swoich widzów na wie-, wodwil przedsta
wiając komedyę o  la Campagne, teatr liryczny une 
Nuil d’Espagne, a Beaumarchais wysyłając cieślę na 
podróż po Francyi w sztuce Enfant du tour de Franęe. 
Ale wiosna zaledwie się nam uśmiechnęła i znikła i lu
towe zimna wróciły od dni kilku; przecież nie na dłu
go, to  wszystkie drzewa umajone wyglądają słońca, 
które zwykle o tym czasie brało w Paryżu gospodę. 
Ogród Mablle ma się jutro otworzyć, a pojutrze goni
twy, na których p. P  uganiać się będzie po dwa-
kroć, ras o nagrodę  administracyi chowu koni 2000 fr., 
drugi raz o wyższą, bo 6000 franków ofiarow?ną od 
miasta Paryża. Bodajby tylko nie miał wypadku, jak 
to się stało z innym zeszłćj nedzieli. Wina to dżo
kejów, nie umieją swćj sztuki, a nie chcą zapewne 
czytać dzieła p. Chapus le T u rf ou les courses de 
chevaux en France et en A ngleterre, w którem za 
jednego franka mogliby znaleść zbawienne dla siebie 
nauki.

W  przyszłą niedzielę o godzinie 10 w kościele sw. 
Eustachego, odegrana będzie po raz pierwszy msza p. 
Woj iecha Sowińskiego, napisana z tych słów Pisma ś.: 
et sp iritu s D ei ferebatur super aquas, na pojedyn
cze głosy, chóry i orkiestrę. Orkiestra będzie tratru 
włoskiego pod dyrekcyą p. Hurand, mistrra kapeli ko
ścielnej O tęj kompozycyi p. Sowińskiego, donosiłem 
już  dawniąj, pisząc o jego słowniku muzyków polskich 
którego druk spiesznie zbliża się do końca.

Nowe dochodzą mię wiadomości o zawiązującej się 
kompanii w Petersburgu, dla wykonania kolei żelaznych 
z Odessy do Kijowa, stąd jednem ramieniem do Kur- 
ska, drugiem do Brodów. Kapitał przedsiębiorstwa ma 
być 120 milionów rubli srebrnych, z których 80  będą 
reprezentowane przez akcye, a 40  milionów zażądane 
od Banku awansem na biedne dusze, oczekujące jak 
w czyścu wykupu przez ich właścicieli. Rząd bierze 
je jako gwarancyę dla siebie, a daje własną, zabezpie
czając 4 ya#  procentu i coś jeszcze na umorzenie ka
pitału. Cała długość kolei nie ma przenosić 1400 werstw, 
po cóż żądano 480  milionów franków, czyli 340,000 
fr. za werstwę wtenczas, kiedy wielka kompania na bu
dowę kolei od Moskwy do Teodozyi i Niższego No
wogrodu. i z Kurska do Libawy, nie potrzebuje jak 
62 ,500  rubli, czyli 250 ,000  fr. Cudzoziemcy pewnie 
o stracie nie myśleli, przyjmując tę cenę, owszem ra
chowali jeszcze, że coś na niej zyskają. Krajowcy żą
dają 90 ,000  fr. więcej może dla tego, że przyjętym o- 
byczajem znaczna część wydatku nie na cel budowy 
kolei użytą być musi. Zwiększony kapitel, zmniejszy 
naturalnie zyski przy rozdziale dywidendy. Lepićj jest 
ograniczyć się zra iu  na koniecznie potrzebnym kapitale, 
a zastrzedz sobie możność w przyszłości powiększenia 
go pożyczką na obiigacye, chyb*, że owe 40  milionów 
rubli uważane są jakby były obligacyami i że po nie 
kompania rękę ściągnie ty k o  w miarę przyszłych ko
nieczności. Są jeszcze inne komplikacve w sposobie u- 
maizania akcyj i pożyczki rządowej; jest różnica w dy
widendzie dla jednych i dla drug c h ; są 2  procenia za.

ręczone dla ftindatorów czyli 2 ,400 ,000  rubli sr., a to 
wszystko dowodii, że przedsiębiorcy mało obeznani ze 
spekulacyą, a jednak chcący spekulować. Z*by przed
siębiorstwo tąj natury jak  kolej odeska wybornie i le
piej jak wiele innych się powiodło, nie potrzebuje nic 
prócz jasnego wyłożenia rzeczy; dość mu warunków 
przyjętych przez w ielką kom pan ię , żeby w jednćj 
chwili znalazło potrzebny fundusz be* obarczania dusz 
ludzkich nowym ciężarem. A dodam jeszcze, ie  jest 
pewna forma w rrganizacyi kompanii i w wypuszczeniu 
akcyj, którćj dotąd żadne towarzystwo nie przyjęło, bo 
na tę myśl nie wpadło, a która od razu postaw łaby 
przedsiębiorstwo w możności zrealizowania choćby jak 
najobszerniejszego kapitału. Ale ten wynalazek, ponie
waż nie jest żadnym brewetem na moją własność za
ręczonym, musi zostać tajemnicą zanim do jakiej kom
panii powołany nie będę; ostrzegam jednak, ie  to po
wołanie powinno mieć miejsce przed podpisaniem umo
wy między rządem a kompanią.

Przygotowania na przyjęcie W. księcia Konstantego 
idą spiesznie. Polecono rusztowania około Luwru po
zdejmować, a statuy i grupy geniuszów w framugach 
naprzeciw Tuilleries poustawiać. Wielki łowczy cesar
ski otrzymał rozkaz urządzenia łowów w parku St. Ger
main. Byle tylko czas pogodny, a nie zabraknie za
bawy. Ks;ążę Daniło spodz ewąjąc się zapewne zimna 
i słoty, nie chce tu dłużej pozostać i wraca do sw e
go księstwa, dr* gę obracając na Wiedeń.

Mamy z każdym dniem rodzące się coraz nowe pi
sma w rodzaju Figaro , Gazette de P aris, M onte-Chri- 
sto, le D iable boiteux  i tyle innych, których zliczyć 
niepodobna. Rząd 'm a jakieś postawić zapory temu zby
tniemu napładnianiu się niby to dowcipnych gawęd. 
Czasem jednak można w nich znaleść zebrane prawdzi
we lub zmyślone ale trafne odpowiedzi i postrzeżenia. 
W Nrze ostatnim la  Chronique powiadają, że kiedy 
ksiądz Ravignan winszował ks. Lacordairowi jego kon- 
ferencyi, rzekł do niego: ,P ou r vous ecouter, on monte 
sur les corfessionaux,“ a ten mu odpowiedzieć miał: 
„On fait misux pour vous entendre, on y entre.“

Dalszy ci$g Edyktu i Instrukcyi wzglądem 
odkupu i uporządkowania służebnictw leśnych 
w obrębie rzędowym lwowskim.

C  Z  EJ Ś  Ć  I.
0  m eldowaniu p iaw  które z urzędu odkupione lub

uregulow ane być mają.
S 4.

Przedm iot m eldowania.
Prawa, których odkup lub regulacya m uii s  u rzę

du naitąpić, których zam eldowanie jest przeto  obo
wiązkiem stron, są następu jące , m ianow icie:

1. W szelkie jakiegobądź nazwiska prawa wrębu
1 pobierania drzew a innych produktów leśnych w ob
cym lesie lub z takowego, o ile nie są wolnościami 
doczasowemi lub bezwarunkowo odwotalnemi.

Do tego należą oprócz rozmaitych praw  pobiera
nia drzow8, mianowicie prawa zgartywania liści, lub 
pobierania podściólki z obcych la só w ; zbierania 
w nich żołędzi, dzikiego owocu, żywicy, dębianek itd.

2. Prawa pasienia na obcym gruncie z wyż w y- 
szczególnionem  ograniczeniem .

3. W szelkie w iejsk ie pod 1 i 2  nie o b ję te , nie 
tylko doczasowe lub bezw arunkow o odw cłalne s łu 
żebności, w których służebny grunt jest lasem  lub 
przestrzenią do upraw y leśnćj przeznaczoną. Do te 
go należą mianowicie praw a: zakładania w ęglam i 
w obcych lasach, kopania p iasku, łam ania kamieni, 
palenia wapna, czerpania, sprowadzania lub spuszcza
nia wody, tudzież prawa pojenia i wygonu bydła 
prawa używania ścieżki lub drogi jezdnój w obcych 
lasach itd.

4 .  W szelkie prawa wrębu, prawa używania lasów 
i prawa pasienia w lasach należących do panujące
go, z mocy prawa dzierżenia w ładzy najwyższój na
dane, albo z łaski najwyższój dozwolone, a to cho
ciażby naw et stósownie do ustaw  i przepisów , o w y-

alizow ać; pięknac jest ani słowa; lecz takie pięknoś.i 
spotykają 8ię n iędzy ziemiankami, gdy boskość, może 
tylko poc*ąc się w duszy kunsztmistrza; —  boskość 
nie portretuje się. —

Drugim tego artysty utworem, jest wizerunek sła
wnego naszego wirt“ 0“ I“ ^ ola ^Pińskiego —

Szczególniejsza 8*a . „ n„ ^ Modelowaniu t#  pię-
knćj, myślącej głowy? w^ nrv i»k wielka pro
stota w układzie całej flgu h  ą ten portret w rzę
dzie najlepszych prac tego Sama sita do
skonałego rysunku zastępuj » • a i*ucxne
efekta jakiemi zazwyczaj mala?  *ada(u*M,v?bie aby
głowa w ysila nad poziom P ^  ,’ h ^  yte® ma
niery, żadnego lekceważenia Pw
drugich, owszem jak w c z ą s t k a c h ,  . . “•
czoność. Słusznie postąpiła sobie Dy y ^  y aiąc 
to znamienite dzieło dla p°*ostaw  d »
Towarzystwa, aby malarze nasi mogli 
ma wzór, jak  się powinny robić Portreiy‘ znan.  dn.

Piotrowskiego z  Królewca, którego pr , .
tąd były tylko na niemieckich i francuskich w jjw w aen, 
dwa eą obrazy, acz różne bardzo przedmiotem, lecz 
nacechowane talentem i tą  głębszą zruyomością 
jaką si? w ogóle odznacza szkoła niemiecka. —■ Jeue‘‘ 
z tych obrazów, wielkiego rozmiaru wyobraża Narodze
nie Chrystusa. Nowonarodzone dzieciątko opromienione 
jasnością jakby zeń rozlewającą s ię ,  oświeca oblicze 
schylonej nad nićm Maryi Panny, Świętego Józefa 1 
grona pasterzy stojących trochę o podał. Myśl nad
zwyczaj szczęśliwa-, posłużyła ona artyście do oddania
niszwycz&jności i cudowności tćj wielkićj chwili w któ
rćj wcielało się słowo styl utworu tego po
w ażny i klasyczny, nie jest bynsjmnićj konwencyonal- 
nym , ani zimnym ; oblicze Maryi uidealizowane, gra u- 
czuciem maeierzyńskiem. Zgoła cała ta  kompozycya,

aczkolwiek w najwyższym i najtrudniejszym rodzaju bo 
mającym do walczenia s  reminiscencyami najsławniej
szych mistrzów, utrzymała się przecież na pewnćj wy
sokości którą sama sobie zdobyła. —  Drugi obraz tego 
artysty przechodzi w inny styl i rodzaj —  jest to mło
da dziewczyna, rumiana i św ieia jak pączek, a pączek 
upudrowany wysmurowany i wystrojony, słowem markiza 
z 18 wieku. —  Ślicsne to stworzenie siedzi otoczone 
zielonością drzew, przez któro przedziera się słoty pro' 
myk oświecający część twarzy od skroni, co sprawia, 
że jakby zasłona cieniu spadał na oblicze niezmiernie 
zakłopotane tym listem , który trzyma w ręku, a który 
tak ozule zdaje się zapraszać na chwilkę schadzki mi
łosnej... Malarz w wyrazie dwojga ócz ogniście wy 
mownych zamknął cały dramat walczących uczuć jej 
serca.—  Same kolory: różowy i papuzy przeważające 
w tym obrazku przypominają ową epokę galanteryi i
bankowości.

‘‘eoP°W Lóffler galieyanin, lecz przebywający za 
granicą, p0 fag pierwssy dal się Dam poznać talentem 
swoim wielce spowinowaconym ze szkołą flamandzką. 
j>ą to a wie sceny familijne w małych rozmiarach zamknięte; 
ugrupowanie, dm®atyczność i charakterystyka flzyonomii 
me pozostawiąją nic do życzenia; wszystko tak rozu
mnie obmyślone, t»ksunjieQnje wystudiowane, z tak 
wdzięczną oddane prawdą, mjraowolnie stajemy się 
współuczestnikami tej uroc*y8̂ j  przedślubnej sceny, 
gdy młoda oblubienica ubierając s ij do ołtarza, słucha 
przestróg sędziwego ojca, przestróg może zbyt długich, 
bo już widzimy, jak pan młody z  poza opony niecier
pliwi się , kto wie, możeby nawet i przerwał uroczyste 
kazanie, ale zapewne siostra oblubienicy, daje mu znak 
ostrzegąjący, żeby nie ważył się przeszkadzać w  dru
g i#  kompozycyi odznacz#ąc# się większą juk pr08t0. 
tą , widzimy wiąjskiego chłopaka w tóm niewinnćmpo-

mięszeniu jakie zw ylle towarzyszy milośnym oświad
czynom; obok siedząca dziewczynka niby patrzy w ro
bot?, a jednak flglarnem rzuca nań okiem, jakby try
umfowała z ambarasu swego adoratora.—  Szczególnićj 
postać chłopaka, jego śliczn i głowa, wyrażająca tak po 
mistrzowsku walkę przywiązania z meśmiałością i nie— 
doświadczeniem, przekonywają jak i na małym kawał
ku płótna można wszystko wyrazić gdy ręka prawdzi
wego artysty zapisze go mówiąceroi rysy. —  Powierz
chowność dziewczynki cokolwiek zaniedbana i nieurocza, 
mniej się pedobs, źe się dziwimy nawet jak taki ładny 
chłopczyk mógł się zając taką flonderlą.

Może być, ie  artysta miał zamiar opowiedzieć nam 
jednę z tych niezbadanych tajemnic serca ludzkiago i dla 
tego ten kontrast włożył- Podziwiając ten nadzwy
czaj rzadki u nas talent twórczy, j«kj 8jg w pailU Loeffle- 
rze objawia, niczego niepragmemy, jak  skłonić tego ar
tystę , aby dla pędzla swego szukał natchnień w na
szych krajowych motiwach, a w tenczas niewątpieroy 
stanie się najprzedniejszym z naszych rodzajowych ma
larzy.

E m il B o r a ty ń s k i  z Florencyi, był jednym z pier
wszych co licznemi pracami ozdobili wystawę. Widoki 
Włoch i A lp, i owoce, są przedmiotami jego utworów 
tegorocznych.

Co do (ślicznego złotawego kolorytu i efektu zacho
dzących promieni słonecznych grających w morzu nie
skończoną strugą żywego św iatła, kiedy druga poło
wa horyzontu nurza się w cieniu grubych chmur zwia
stujących burzę —  pierwsze miejsce trzyma krąjobra* • 
A te  Maria , z tąd nazwany, że na kawałku brzegu wi
dzimy kapliczkę, palącą się w nićj lampę i grono ryba
ków odprawiających modlitwę wieczorną. Wielce to ma
lownicza chwila, w któr# niebo i morze zdąją się goto

wać do tćj rozm o/ y co się wyraża szumem wichru 
piorunami.

Inny wielki krąjobra* z okolic Neapolu ma niektóre 
części niezbyt harmonijnie zlewające się , a często po. 
bieżnie traktowane, zato grupa rybaków naprawiającycłi 
sieci w cieniu padąjącym od łodzi, odznacza się śmia
łością i pewnością pędzla. Również prześliczne, lube 
odmiennego charakteru, są  te kilka jodeł alpejskich — 
i ta skacząca po skałach gem za; czuć tu ostrzejsze po
wietrze, naturę dzikszą, a w tych jodłach jskik ruch 
powietrza 1

Zadziwiającym jest ten talent artysty próbującego się 
nietylko we wszystkich rodzajach sztuki, ale i we wszy
stkich sposobach malowania- Ta uniwersalność może 
nawet cokolwiek mu szkodzii, bo nieprzywiązawszy się 
wyłącznie do jednego rodzaju, nieosięga w jednem tćj 
doskonałości skończonej jaka zapewnić może artyście 
nieprzemienną sławę-

Dwa obrazy owoców wykonąnych z wielką pracowi
tością nieposledne ma zalety—  te przepyszne melony 
porozkrawane połyskują rosą jaka występuje zwykle 
gdy się ten owoc rozetnie; winogrona, śliwy, mają tę 
farbę jakby świeżo zerwane, a brzoskinie puszek. Ł u
dząca prawda, lecz niewynagradząjąca pracy —  bo choć 
ten rodzaj datuje 0d Zeuxisa i Apelesa, zawsze mniej 
będzie miał wielbicieli na płótnie, a więcąj na talerzu.

(D a lszy  ciąg n astąp i).



CZAS l Piątko i  Maja 'BI??

konywaniu zwierzchniczego prawa leśnego istnieją
cych, za odwołalne uważane były.

§ 5
Te ciężary gruntowe, według po*tanowień naj

wyższego patentu z d. 5go lipoa 1853 z urzędu'od
kupić lub uregulować się mające, dadzą się w na
stępują e pięć gatunków zebrać, mianowicie:

a) prawa wrębu i pobierania drzewa;
b) prawa pasienia;
c) prawa pobierania podściółki;
d) prawa pobierania innych produktów leśnych;
e) inne prawa używania gruntu leśnego.
Meldowanie tych wszystkich praw ma przez oso

by według edyktu do tego obowiązane, mianowicie 
Przez posiadaczy służebnych lub do prestacyj o- 
kowiązanych gruntów być uczynione według wyżój 
W8pomnionych pięciu głównych gatunków, za uży
ciem formularza I. i należących doń allegatów A., 
B., C., D. i E.

Jeżeli grunt służebny lub do prestacyi obowiąza
ny znajduje się w niepodzielnem posiadaniu więcój 
°sób, tedy zameldowanie uczynione być ma spólnie 
Przez wszystkich spółposiadaczów.

§ 6.
Oddzielenie meldunków.

O oddzieleniu meldunków waży zasada ustanowio
na w edykcie, że każdy samoistny meldunek ma o- 
kejmować wszelkie z urzędu czynności urzędowój 
Podlegające prawa, a względnie ciężary gruntowe, 
które służą wszystkim do poboru uprawnionym w je- 
dnój gromadzie (gminie) na tym samym do presta
cyi obowiązanym lub służebnym gruncie.

Meldunki należy przeto
a) ze względu na uprawnionych do poboru, tj. 

posiadaczy realności panujących i do poboru 
uprawnionych oddzielnie podług gromad (gmin) 
padać, i

b) jeżeli prawa, uprawnionym do poboru służące 
w jednój gromadzie (gminie), i to bez różni
cy, czyli gromada jako taka, czyli pewna kla
sa członków tejże spólnie, lub wszyscy, lub 
pojedynczy członkowie gromady (gminy), każ
dy za siebie do poboru są uprawnione, nie na 
tym samym służebnym lub do prestacyi obo
wiązanym gruncie ciążą, to względem tejże 
gromady (gminy) tyle samoistnych, tj. oddziel
nych meldunków wnieść należy, ile się w niój 
znajduje gruntów służebnych, samoistnie ob
ciążonych.

Jeżeli tedy w pewnój gromadzie (gminie) to jest 
gromadzie (gminie) jako takićj, lub pojedynczym 
kategoryom (np. pierwotnym osadnikom, gospoda
rzom gruntowym, sołtysom lub szlachcie czynszo- 
wój), lub wszystkim członkom gromady (gminy) bez 
różnicy, służy prawo poboru drzewa na opał i bu
dowle, podściółki i pasienia w lesie na tym samym 
*łużebnym lub do prestacyi obowiązanym gruncie, 
Chociażby takowy składał się z jak najwięcój poło
żeniem fizycznem odosobnionych parceli, i chociażby 
te parcele leżały wewnątrz lub zewnątrz granic o- 
wói gromady (gminy), względem którój meldunek 
ma być wniesiony, to tylko ieden meldunek ma być 
ułożony.

Jeżeli zaś prawo pobierania drzewa na opał i bu
dowle dla wszystkich w gromadzie (gminie) upra
wnionych ciąży na jednym, prawo poboru podściół
ki na drugim, a praw o pasienia na trzecim do pre
stacyi obowiązanym gruncie, tedy meldunki podług 
grunttów do prestacyi obowiązanych a rozmaicie 
obciążonych oddzielone, a więc w danym przypad
ku trzy oddzielne meldunki wniesiono być powinny.

To samo musiałoby także wtedy nastąpić, jeżeli
by np. prawo wrębu jednego lub kilku członków 
gromady (gminy), np. jakiój fabryki lub posiadaczów 
hamerni w jednój gromadzie (gminie), na jednym 
obsarze lasowym, a prawo poboru drzewa na opał 
i na budowle wszystkich innych członków gromady 
(gminy) nn innym obszarze lasowym ciążyły, w ta
kim bowiem razie są dwa grunta służebne samoistnie
Obciążone. . . . . .

W przypadkach zaś, jeżeli na jednym i tym sa
mym służebnym, choćby z jak najwięcej fizycznie 
oddzielonych parceli lasu składającym się gruncie 
wszystkim osadnikom gromady (gminy) służy prawo 
pobierania drzewa na opał, »lfl niektórym tylko pra
wo pobierania drzewa na budowle, lub jeżeli wszy- 
•tkirn służy prawo pobierania drzewa na opał i na 
budowle, ale tylko jednój kategoryi, np. pierwotnym 
osadnikom prawo pobierania podściółki, za prawo 
pasienia w lesie tylko np. pewnym domom na pod- 
stawie osobnych listów nadania lob w e
jeden tylko meldunek ma być wniesiony wzg ę em 
Wszystkich w gromadzie (gminie) do poboru p -  
Wnionych; służebny bowiem grunt jest je(*®n 1 ~
Śe sam, prawa zaś poboru aczkolwiek służą r 
maityrn uprawnionym, panujące jednakże lub do po
boru uprawnione posiadłości, jak się to przypuściło, 
należą wszystkie do tój samój gromady (gminy).

(D alszy ciąg nastąpi).

W iedeń  29 kwietnia. JCKAp. Mość nadał go
dność szambelańską bar. Gabryelowi Pronay.

— Korespondent wiedeński do Krakauer Zeitung 
donosi, że z pomiędzy członków rady zawiadowczój 
Zakładu kredytowego, książęta Fttrstenberg i Schwar- 
zenberg, tudzież hrabiowie Chotiek i Zichy postano
wili zrzeo się tantjemy na nich przypadający, na 
korzyść wyższój szkoły leśmczój mającój być zało
żoną w Pradze. Tenże korespondent mówi, że spa
dek papierów no giełdzie rodzi mnóstwo pogłosek 
poczytywanych za powody tog® stanu targu pienię
żnego, a między innemi i 1$, _ rząd nie dozwolił 
odstąpienia kolei zachodnio-goBcyjskiój towarzystwu 
kolei wschodnio-galicyjskiój. Korespondent zapewnia 
* dobrego źródła* że pogłoska ta jest całkiem bez

zasadną; lecz owszem, nic nie stoi na przeszkodzie 
porozumieniu się obu towarzystw i takowe nieza
długo przyjdzie do skutku.

— Deputacya członków wyznania reformowanego 
(kalwińskiego) z Węgier miała w dniu 20 b. m. 
posłuchanie u JCMości i przedłożyła mu w języku 
madziarskim życzenia i prośby swoich współwyzna
wców o stósowne urządzenie ustawy kościelnej te
go wyznania w Węgrzech. JCMość wysłuchawszy 
całkowicie przedstawień deputacyi, odpowiedział jój 
również w języku madziarskim temi słowy: „Prośbę 
waszą wezmę pod ś is łą  rozwagę i zobaczę o ile 
życzeniom waszym będę mógł zadosyć uczynić. 
Bądźcie przekonani, że pragnę dobra poddanych 
moich wyznania helweckiego, spodziewam się je - 
dnk, że i wy mnie prawdziwem zaufaniem i wier- 
nem przywiązaniem odpowiecie."

— Oesterreieh. Volksfr. donosi w liście z Ko
taro, iż kleryk grecko nieunicki Radonicz uprowa
dzony, jak wiadomo do Cetynii i tam uwięziony, 
wydany został na żądanie władz austryackich i sta
wać będzie przed sądem w Kotarze.

Jeden z właścicieli domów w Peszcie pisze 
do Pester Lloyd o powodach zniżenia się wartości 
domów i niechęci budowania nowych:

Smutne to doświadczenie przekonywa, że od wie
lu lat ustala tak dalece chęć budowania się w Pe
szcie i zapewne wszędzie w Austryi, (prawda 1) że 
rzadko kiedy ujrzy nowo powstające domy, i w Pe
szcie, gdzie dawniój tak chętnie budowano się, nie 
zaczęto ani jednego stawiać większego domu w cią
gu 1856 r. Powody tego płyną po części z drogo- 
ści materyałów budowlanych, wysokości płacy ro
botnika i opłacanych procentów, po większój zaś 
części z przyczyny wysokości podatku domowego 
wraz z dodatkami do podatku, podwajającemi tako
wy, szczególniój zaś dla tego, że podatek ten nie 
jest pobierany jak inne podatki dochodowe od do
chodów netto, lecz brutto (z odliczeniem tylko 15#), 
przez co podatek ten w ogóle staje się przenoszą
cy o wiele normalną miarę i nie jest rozłożony 
odpowiednio. Teraz bowiem podatek domowy wraz 
z dodatkami przenosi 24# , a więc niemal czwartą 
część przychodu z domu pobieranego; ze względu 
jednak, iż w pobieraniu go nie ma się uwagi by 
najmniój na długi zahipotekowane na domu, przy 
biera on wcale odmienny stosunek. W miarę więc 
odłużenia domu może podatek pochłaniać 30 do 40, 
a nawet 80 i 90 części czystego dochodu, i wre
szcie może mu wyrównywać i jeszcze go przewyż
szyć; kto zatem najniższe ma dochody, ten najwię- 
cój jest obciążonym. Przypuściwszy, że dom jaki 
przynosi 5,000 złr. wartość jego będzie 100,000 
złr.; na tern obliczeniu opierać się będzie bez wą
tpienia kupno i nabycie prawie wszystkich domów 
w Peszcie i przy nowych budowlach nie wypadłby 
zapewne korzystniejszy rezultat. Jeżeli właściciel
ma na takim domu 2 0 ,0 0 0  z łr . w ierzytelności, w te 
dy taki przedstawia s ię  rezultat:

Podatek od 5,000 złr. (po odtąceniu 
15 #  na re p a ra c y e )   1.030 złr.

6 #  od długu 20,000 (niżój 6 #  czy 
wprost, czy pośrednio niedostanie w Pe
szcie pożyczki na dom, a z banku naro
dowego wyżój jeszcze wypadnie) . . . 1,200 złr.

Kominiarz i utrzymania czystości . . 40 „
Kwaterunek i mieszkanie gospodarza . . 200 „
Naprawy, przypuściwszy najmniój . . 200 „

razem . 2,670 złr.
Pozostaje zatem właścicielowi od kapitału 80,000 

złr. rocznie 2,330 złr. to jest 29/ł0 procentu— gdy 
tymczasem podatek niemniej wynosi jak 306/lo pro
centu od czystego przychodu z domu. Jeżeliby wła
ściciel podniósł czynsz o 25# , wtedy dom przyno
sić będzie brutto 6 1/4#  l ° j es* 6,250 złr., a wtedy 
podatek wyniesie 1,275 złr. Właściciel zatem przy 
obciążeniu domu 20,000 złr. będzie miał od swoich 
80,000 złr. 4 *7 ,0 0  procentu, a czysty dochód jego 
będzie opodatkowany na 277*o ®d st8,

P  r a u c y »•
Piszą pod dniem 23 z Tulonu do la Presse o po

bycie W. księcia Konstantego następujące szczegóły.
Wczorajsze przedstawienie teatralne z powodu u- 

kazania się w naszym porcie eskadrylli rosyjskiój, 
jedyną było grzecznością ze strony naszój municy- 
palności dla W. księcia. Sala widowisk w Tulonie 
jest raczój ruderą niż t atrem i trudno pojąć jak 
w mieście tego rzędu podobna scena istnieć może i 
to od tak dawna. Wczoraj zdołano jednakże nędzę 
sceny tulońskiój ubogacić sztuką tapiceraką i upstrzyć 
w trofea i chorągwie. Cały amfiteatr urządzony zo-

t k f  księcia i jego orszaku oraz głównego 
sztabu francuskiego; eleganckie fotele zastąpiły miej
sce brudnych i kulawych ławek, figurujących na 
zwykłych przedstawieniach. Służba teatralna jak 
niegdyś augurowie z uśmiechem spoglądała na sie
bie, a długo w archiwach teatru pozostanie pamięć 

7Ŵ   ̂ próby ochędostwa uwieńczonego

O godzinie 8ój książę w odkrytym powozie przy
był do ea ru ; obok niego ząjmował miejsce wice 
admirał prefekt marynarki, na przodzie jen. Totle- 
ben i . rosyjski. lani oficerowie eskadrylli je
chali w 4ch jadących po sobie powozach. W chwili 
gdy ów świe ny orszak ukazał się na stopniach am
fiteatru, sala zabrzmiała oklaskami, a W. książę u- 
kłoniwszy się usiadł i wszyscy poizli za jego przy
kładem. Orkiestra wykonała hymn rosyjski ułożony 
tegoż samego dnia przez młodego jój dyrektora, 
który dawszy się poznać znakomitą kompozycyą ko
ścielną i operą p. n.: Elfryda uwieńczoną w swym 
czasie powodzeniem, zatrzymał się powiedzieć można 
przy pierwszym kroku obszernego zawodu, w który 
pod tak dobrą wróżbą wstąpił.

Przedstawiono lea Mousquetaires de la reine a 
dzieło to pana Halevy odpowiednio oddanem zostało. 
Słowem wszystko poszło jak z płatka, prócz jedyne
go śmiesznego epizodu. Ogromny kot biały, zapewne 
miłośnik muzyki, przez kilka minut wyprawiał harce 
na sccnic i trzeba było całój usilncści, aby go wy
wabić z owych wybranych przez niego szranków 
popisu. Komiczne ruchy muzykalnego kota wielce 
bawiły W. kfięcia a za jego przykładem całą salę.

Książe i orszak jego opuścili teatr dopiero po 2 
akcie. Burmistrz tuloński z wykwintną uprzejmością 
robił w teatrze honory dostojnemu gościowi, szko
da tylko że miejsce samo nie przypadało do miary 
gościnnych usposobień tego urzędnika.

Dziś rano po śniadaniu W. książę w towarzystwie 
kilku oficerów francuzkich, jenerała Totleben i kil
ku osób z przybocznego swego sztabu przebiegał 
wspaniałe fabryki okrętów Murillonu. Ogromny ten 
zakład doszedł do zupełnego rozwoju po pożarze, 
który go zniweczył w roku 1840. Wielkie składy 
drzewa budowlanego powstały na nowo i liczą dziś 
500 metrów długości. Murillon posiada również 
wspaniały tartak parowy, znakomite warsztaty, szpi
tal , plantacye, ogrody jarzynne, których płody słu
żą dla chorych, oraz pięć wielkich pokrytych przy
stani, gdzie można rzędem ustawić 15 do 20 okrę
tów liniowych.

W. książę oglądał według swego zwyczaju wszy
stko, badał i zdawał sobie * każdój rzeczy sprawę. 
Wypytywał się mianowicie szefów, służby, urzędni
ków i tych, którzy do osoby jego jako oprowadzi- 
ciele dodani byli, jak również robotników których 
zdania lubi zasięgać we wszystkiero, co dotyczy 
praktyki.

W. książę zwiedzał następnie nowe fortyfikacye, 
zastanawiając się zarazem nad szczątkami dawnych, 
a dziś burzonych, zapuszczał się aż do warowni 
Lamalgue i jój niezliczonych kazamatów, która nie 
tylko zwykłą jest warownią lecz którój strzelnice 
urządzone w schedy, wyobrażają w chwili ich uzbro
jenia, zbiorową siłę dziesięciu do dwunastu potę
żnych fortec.

Wice admirał Tróhouart dał następnie obiad dla 
W. księcia na pokładzie okrętu „la Bretagne". O 
godzinie 7ój wrócił W. książę do prefektury morskiej 
dla przygotowania się do balu, który właśnie w tej 
chwili się rozpoczyna.

Karty zapraszające na bal obejmują wyrazy: „P. 
wice admirał prefekt morski prosi pana N. aby był 
obecnym na balu, który J. Cesarzewiczowska Mość 
zaszczyci swą obecnością." Zaszła w tem zaprosze
niu pewna zmiana, bilety bowiem z zaproszeniem 
na obiad brzmiały: „J. Cesarzewiczowska Mość W. 
książę Konstanty upoważnia prefekta morskiego za- 
I rosić Pana i t. d."

Księstwa Naddunajskie.
Podcza* g d y  dzienniki urzędow e carogrodzkie jak 

J o u rn a l de  C on stan tin op le  chcąc okazać, ź e  zjedno
czeniu K sięstw  Naddunajskich sprzeciw ia się sama 
różność dążeń i usposobień Wołoszczyzny i Mołda
wii— utrzymują, iż Mołdawia jest zupełnie spokoj
ną a Wołoszczyzna coraz więcej wzburzoną, czyny 
rządu mołdawskiego kierujucego się polityką ture
cką i ogłoszenia przez ten rząd wydane, w innem 
świetle przedstawiają stan mołdawii. Nie tylko bo- 
biem kajmakam mołdawski chwyta się nielegalnych 
środków, jak to doniósł list z Jass zamieszczony 
w Monitorze, dla powstrzymania działań stronnictwa 
zjednoczenia a nawet dla słumienia głosu opinii pu 
blicznej; lecz kajmakam ten książę Wogorides wi
dział się zmuszonym, dla wstrzymania coraz zwra- 
stającego ruchu i czynności strmików zjednoczenia, 
wydać rozporządzenie w którem wzywa i upoważnia 
wszystkie władze policyjne ażeby rozpędzały niele 
galnie tworzące się komitety, oraz poleca wszystkim 
komisarzom policyi, f by niedozalali ogłaszania pro 
gramów przez te komitety i takowe konfiskowali. 
Nie zamierzamy tu bynajmniej przedstawiać, kto ma 
słuszność a kto nie słuszność, lecz chcemy jedynie 
wskazać, że ogłoszenie to i czynności rządu moł
dawskiego zadają fałsz dzienikowi cargrodzkiamu, 
i okazuję że w Mołdawii jest podobne jak w Wo- 
łoszczyznie wzburzenie umysłów i równie silna par- 
tya za zjednoczeniem. Pays i Independance podają 
nawet listy z Jass, iż rząd mołdawski uwięził kilku 
główniejszych stronników zjednoczenia, a ’w skutku 
tego znaczna liczba Mołdawian podała notę na ręce 
konsulów do pełnomocników mocarstw podpisują
cy traktat paryski, w którói protestują przeciw po
stępowaniu rządu mołdawskiego wskazując, lZ nie
winnie uwięził p. Furkulec profesja przy szkołach 
publicznych i p. Kuparenko bojara, obydwóch wy
borców z miasta Jass, z powodu ieh politycznych o- 
pinij i wzywając mocarstwa podpisujące traktat a 
żądające, aby Mołdawia wyrażała swobodnie życze
nia swoje i wyraziła, iżby wglądnęły w to postępo
wanie rządu mołdawskiego i użyły stosownych śro
dków do zabezpieczenia nietylk o wolności wyborów 
lecz zagroźonój wolności osobistój. Dzienniki te u- 
trzymują dalój, ii francuski konsul w Jassach po
czynił już kroki do kajmakama wzywając go o u-
wolnienie uwięzionych.

W  Wołoszczyznie minister oświecenia publiczne
go i wyznań, Karol Kreczulesko, przesłał długą notę 
do komisarzy mocarstw podpisujących traktat pary 
ski, w którój wylicza i przedstawia wszystkie nadu- 
życia i nielegalne kroki przez rząd wołoski poczy
niono i żąda od nich pomocy, jakiój u swych kole
gów ministrów nie znajduje do wykonywania swych 
obowiązków według prawa i sumienia; jeśli zsś tćj 
pomocy me otrzyma, urząd swój złoży.

Kronika miejscowa i zagraniczna,
K r a k ó w  3 0 kwietnia. W  piątek, sobotę i niedzielę 

wystawa obrazów w salach Towarzystwa sztuk pięknych 
w domu bar. Larysza, otwartą będzie bezpłatnie dla wszy. 
stkich od godz. ioój do 2ój w południe, poczem zam
kniętą zostanie. W d 9 maja odbędzie sią losowanie c- 
brazów zakupionych przez Towarzystwo sztuk pięknych, 
a których liczba wynosi podobno 34 i składa się po 
większój części z najlepszych dzieł tój wystawy, jako 
np. „Narodzenie Chrystusa" Piotrowskiego i tegoi „Ren- 
dez-vous", „Madonna Schonherra, oba widoki morskie, 
trzy obrazy Boratyńskiego, „Złodziej leśny“ Schmelzera, 
Loefflera „Trudne początki , Meyerheima „Kuźnia" itd.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne % dn. 30 kwietnia. 

Augsburg i0 4 3/ 4 -  Hamburg 7 6s/4* —  Londyn złr. 10 
10 kr.— Parys :i 21 */4 —  Agio od złota 7 "/s ,—  Me 
eeiiki S-procwu*-. 82 7/ >. — * d*® ń-jpnwe*,* — r 
w-Jka narodowa S-prwent 84*/M — Obligi ind^uan. 
cyjskie 5-prooent 79 ł/ g — Metaliki 4 7 2 .  —  
tnJiki 4-prooent. 84 T/#. —  Metaliki *-procent, — .
18*4 roku 8 8 8 «  —  dto r roku 1889 188. —  Oft-.
1 r. 185* 4-proc. 108*/4 —  A key- Bankowe 992, —  
Akoye kolei MUw. pólnoonój 2110. — Akftye kredyt* 
ruchomego 2477*.

K itre kf-aPnseski z 80 kwietnia. Rabie srebrne 
n* man. polską śąd. 1001/ , ,  płacą 100. — Banknoty «n- 
stryaakie: ** 100 złr. mk. śąd. słpoL 414| pł. U l - — 
Pruski kurant: ** 160 złr. mk. iądają tarów 968/ł" płac* 
96 —  Cwanoygiery 4. 1061/,  — pł. 104*/4. Imperyały
ros. 4. złr. 8 kr. 22, pł. złr. 8 kr. 14 mk.— Napoleon d’ory
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mk. —  
Dukaty waśne holend. sąd. złr. * kr. 46 płacą złr, 4 
zr. 41 mk. —  Dukaty austr. śąd. złr. 4 kr. 49 płaoa 
złr. * kr. 48 mk.—  Listy zastawne polskie » kuponami 
bieś. śąd. 98 płac. 97 */4. —  Listy sast. galio z kupon, 
śąd. 88 l/j. płacą 88*/j. —  Obligacye Indemn * kupon 
śądają 81*/t  płacą. 81. —  Nowa pośyczka narodowa 
* r. 186* śąd. 84, płacą 88*/#.

K u rs  hicoteski z d. 27 kwietnia.— Dukat hoten- 
derski złr. 4 kr. 48. —  Dukat oesars. złr. 4 kr. 46. — 
Półimperiał roa. złr. 8 kr. 16.—  Bubel ros. złr. 1 kr. 86 
Talar pruski złr. 1 kr. 82. — Polski kurant i pięoiosło 
tówka złr. 1 kr. 11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 20. -  Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. złr. 78 kr. 45. —  6°/0 Po
śyczka narodowa bez kuponów złr. 88 kr. 80.

M.sers wiedmńsfti z 29 kwiet. Metaliki 8 2 */a. Nowa 
pośyczka 64*/4.—  Akcye Banko wiedeń. 985. —- Akore 
kolei śeUznój północ. 2 0 4 1/ ,  — Apia od złota 7*/„ oć 
srrbr* 5 —  Oblig. cwela, grunt 78*/4 —  Pożyczki 
ostatnia narodowa 83 */i«* Fw>messy galicyjskie —

K u rs  teroelau>»ki z dnia 29 kwietn. Banknoty 
austr. 97®/* ś, —  Benku, polsk. 948/6 ś. —  Listy zast. 
polskie dawn. 51*/4 śąd.; nowe 91*/4 ś ą .—  Listy z st. 
poznańskie 98*/4 4. 4-proc. 86 s/ 4 ś. dto 8 Va-proc. śąd. 
K. lej Kraków. Górno Szląska 81  */4 śąd.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  29 kwiotnia. Dywidenda banku kredy ru
chomego wypadł8 po 90 fr. na akcye.— Według 
doniesieniafPay*, oboje Cesartwo udadzą się 15 ma
ja z królem bawarskim do Compiegne. Uczniom roz
puszczonym z instyiutu politechnicznego dozwolono 
wstąpić napowrót do tego zakładu. Lord Cowley nie 
wyjedzie z Paryża, Jak głoszo"o, niby pod pozorem 
by się nie spotkać z ksi§c,em Konstantym.

M a r s y l i a  27 kwietnia wieczór. Wielki Książe 
Konstanty właśnie przybył do naszego miasta przy
jeżdżając lądem z Tulonu. Doznał on świetnego 
przyjęcia. Przyjmowano go świetnie i z honorami 
należnemi książętom krwi. Tłumy ludzi zgromadziły 
się na drodze którą Wielki Książe przejeżdżał i wi
tały go okrzykami. Na placu Castellane wołano: 
„niech żyje Cesarz! niech żyje Konstanty! Jenerał 
Tottleben był także przedmiotem uwagi publicznój. 
Dzisiaj jest wielki obiad w prefekturze. Jutro wielki 
przegląd wojska na cześć Księcia.

w *Cherbou rosyjsKiój spodziewaną jest 15go

Kryzys ministeryalna w Danii jeszcze nieskończo
na. Wolfhagen odmówił przyjęcia teki ministra hol
sztyńskiego. Powołano do króla szambelana Moltke- 
go, który ma podobno ofiarowaną sobie prezydencyą 
w przyszłym gabinecie. Król zużywa wszys^ich mo- 
żebnych ministrów, nie tykając tylko stronnictw ul- 
tra-duńskich.

Cesarzowa rosyjska wdowa przybyła 23go do 
Rzymu. . .

Wniosek pp. Belowa i Stahla w wyższój p r u -  
ekiój ujmujący się za Holsztynem, uchwalony został 
w dniu 29 b. m. 83 głosam i przeciw 3. Ci trzej człon
kowie przeciwni wnioskowi odmawiali Izbie prawa 
orzekania w spraw ach polityki zewnętrznój

Depesza te leg ra ficzn a  z Berna z 27go donosi, że 
rząd neufchatelski wysłał do Berna deputacyę z 0-
znajmieniem, U r”ól y‘, P a l u j eza przyjmowalne. Tegoż dnia rada zw,ązk0wa mia
ła  s i ę  zebrać dla przyjęcia deputacy, i zapewn0 u_ 
chwali przyj?0*0 Zp ein, P°l«ceniem wy
śle Dra K°rn8 K ,7 Ża' Ty®> «poso-bem spór pra*k°-*zwajcarski byłby na ukończeniu,
bo jak «« zdaja f T 7 ,  e. b§dfl przeciwne warun- 
kom p rzy W y ® *  królowi tytuł księcia neufcha- 
telskiego i uznającym zasadę wynagrodzenia.



4 CZAS z Prątka i  Jfaja i 8 5 7 .

Prsyjechnli od 29 do 30 kwietnia.
HOTEL POLLERA. Grzesicki Antoni inżynier z żoną 

z Oświęcim*. Jru sch  Karol architekt z Berna. Farbas Filip, 
Popper‘ Ignacy knpcy z W iednia. Szumski Leopold w ł. dóbr 
z Wiśniowy Hencke Izaak kupiec z Wrocławia. Hera Adolf, 
Rekuoki Franciszek kupcy, Cielecki Alfred w ł. dóbr ze Lwo
wa. Gaebel Al. kepieo z W rocławia.

W yjech a li:  Pfeiffer Józef do Bilska. Pollak Maurycy do 
W iednia. M ajer Gustaw do Chrzanowa. W ojciechowski W iktor 
do Dąbrowy. Gorajsfci W ładysław do Ja s ła . Gramatyka 
Franciszek do Jaworzna, Grześ ioki Antoni do Oświęcim*.
Ji l2 ! 2 S w v Her a Adolf <h> W iednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Teofil Faustenberger oficer z W e- 
ne^ A ™ r Ur̂ - £ nbMd'ok» dziedz. dóbr z Rabki.

HOTEL ROSYJSKI. W ilhelm Eernes w ł. dóbr, Jakób Sio- 
monds w ł. dóbr z Londynu. Adolf Przem yski oficjalista p ry  
w atny z Pomorzan Rajmund Górski pełnomocnik z Polski. 
B. Kopystynski c. k. podprokurator z Sącza. Bernhard Bauer, 
Maurycy Perlhafltcr kupcy z W ęgier.

W yjechali: Leopold Faliszewski w ł. dóbr z io n a  do Ga- 
u i i m  Springer kupiec do W arszawy, 
r  .KL SASKI. Mikołaj Dąmbski w ł. dóbr sk ona  i córka 

I “ SHr|peima. Zelisław  hr. Bebrowski w ł. dóbr z Tarnowa. 
Julian Gorczyński w ł. dóbr z żona i familią ze Stryszowa. 
Julia K ałuska w ł. dóbr z Zegartowic. W ładysław  Haller de 
Ruiienburg w ł. dóbr z Polaki. T eres*  Gadomska z córki} 
dziedz. dóbr z Polski. Aniela Mazarafci obywatelka z Polski.

Regu-

ŻEGLUGA

K O L E J  Z E L A Z N Ą  
oodzlennte.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Oo Dębioy | 0 *o4a!D*e 1 2 « j min. 16 pa południu.

Do W ieliczk i. { 

Do W iednia . j
Oo W rocław ia ( 

i W arszaw y i

o godzinie 9tćj mis. 6 wieczorem, 
o godzinie 6tój twin. 30 z rana. 
o godzinie 9tej min. 30 wieczorem, 
o godzinio Gtej min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 35 po południo

o godzinie 8ój min. 30 z rana.

larna

PAROWA

B M K >  i MBW-YORK
nowemi, okazałem !, olbrzymiemi parowcami pierwszego rzędu j
Queen o f the  S outh ................................  3221 beczkach}
I n d i a n a ....................................................

powróciwszy z Paryża, zaopatrzył* swój nowo-urządzony

n a  e t a s  J a r m a r k uM a g a z y n

o 2364 
o 2315 
o 2667

wielki dobór

8  Dębicy

'ii W ieliozki 

Z W ied n ia .

Przychodzą do Krakowa:
{ « godzinie 5tej min. 20 z rana. 

o godzinie 2ój min.

{

Z W rooławia 
i W arszaw y

35 po południu.
« godzinio lOtój min. 46 * rana. 
o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.
0 godzinie l i t e j  min. 25 przed południem, 
o godninie 8ój mis. 15 wieczorom.

odchodzę

przychodzę .

e godzinio 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe * Dembicy do Krakowa:
o godzinie l t tó j  min.{ o godzinie l l tó j  min. 15 przed południem, 
o godzinie 2ój po półnooy.

Z Krakowa do Dembicy: 
t e godzinie 3ój min. 37 po południu.
1 o godzinie 12tdj min. 25 w nocy.

(Nadesłane).
W z i l ń n ,  z Sanockiego 20 kwietnia.

W ybuchła w kilku miejscach naszój okolicy zaraza bydła 
W pierwszej połowie m arca r. b. przez kupno wołów na ja r -

wdzięcząc należy, i* zaraz w  ™mym . . TOd ,£  przytłumiona 
została. Pierwsza tak ważna czynnośó nowego przełożonego 
obwodu bardzo wszystkich u ję ła , rskuje bowiem dla miesz
kańców obwodu nadzieje, i i  czynność jego i energia wywrze 
równie błogie skutki, na postępowanie powiatów, w z a ła 
twianiu prędszóm wszelkich spraw, szczególnie z w łościana
m i, ukaranie bowiem śpieasne przewinień, tltłap a  poprawia, 
zw łoka zaś robi go obojętnym na wyrok kiedyś wypaśó m a- 
jący , ponawia więc nadużycia szczególnie względem dawnych 
panów i ich s łu g , lekce sobie waży w szelką ‘w ładzę, nie- 
postępuje, lecz cofa się w oświacie, poszanowaniu sta rszy
zny, własności i osobistości. do czego bardzo przyczynia się 
gdzie niegdzie nadto poufałe zachowanie się urzędników, 
z ciemnym ludem. Spodziewać się równie należy, iż zechce 
pamiętać o drogach łąezącyoh w sie , które nad wszelkie wy
obrażenie w czas sło tny  są nie do przebycia, jednćna sło 
wem pewni byó możemy, iż zaprowadzi porządek w obwo- 
dzje, w którym niestety jego poprzednicy w yjąwszy osta
tniego, nieszczególnie odpowiedzieli od miłościwego Monar
chy, ku dobru krajn  nadanej im w ładzy. Szczęść Mu Boże!

'T .  O.

V n i  e r a t y,
Józofa w nie- 

będzie śpiewana 
uczniów szkoły 

Józefa przy kla-

  .
J a s o n  •    seo i
z nieprzewyzszonemi wygodami dla podróżujących.

Odjazd z Brem enhaven oo 14 dni: 
w S o b o t ę  rano, mianowicie 9go i 23go m aja, 6go i 20go 
czerw ca, 4go i 18g0 ljpea, I g o ,  15go i 29go sierpnia, 
12go i 26go wrześnią, lOgo i 24go października, 7go i 21 
listopada, 5go i 19go grudnia.

Podróżujący i towary musną się 3 dni przed odjazdem 
w Bremen znajdować.

C e n a  j a z d y  łącznie z zupcłnćm wiktowaniem: 
P i e r w s z a  k a ln ta C  w yższy salon 125 talarów w złocie 

C B,' W  » 100 n u
Dzieci niżój la t  10 połowę.

D r u g a  k a j u t a  t  z pukoikami n a 8 osób, lecz z wiktem mię- 
^  (  dzypokładowym od osoby 65 tal. w złocie

Miedzynoklad f z Pokoikami na 34 06Ób
( o d  o s o b y ............................. 55 „ „

Dzieci niżój lat 10 p łaeą na ostatnich dwóoh miejscach 
10 talarów w złocie mniej. Dzieci przy piersi niżój jednego 
roku 3 talary  w złocie.

Wszelkie zameldowania do podróży muszą być ile możno
ści wcześnie u mnie uskutecznione.
Bremen 1857. / , >  B Ó d € k € T  J U H

następca H. Aug. Heineken
(3 9 6 -2 -4 ) p rzysięgły  Faktor okrętowy.

pendulowe, regulatory, ra- 
mowe, i stołowe grające

w  różnych gatunkach o trzym ał podpisany

i .  F . F r ie d le in
(4 2 0 -2 -3 ) w  Krakowie ulica Floryariska N. 554.

Na dniu uroczystości Opieki 8,

S 3
s t  - **•

K r.k W  « tatSSmj.

Dobra Roków
przylcgłościami Babica w  obwodzie Wadowickim ćwierć 

mili od W adowic leiąou, mające przestrzeni 665 morgów po
dług nowego w ym iaru, z których ornego gruntu i łą k  m or
gów 391, lasn 212, wikła nad Skaw ą 35 , pastw iska 30 jes t 
z wolnej ręki każdege czasu do sprzedania. Bliższa wiado
mość u w łaściciela na m iejscu, ostatnia poczta W adcwice. 

(4 1 7 -2 -3 )

Olil und Seife
f i l *  ( g t ^ r u g t t t t g  e t t t e ó  u p p t g e t t

Daatuntdjfes.
Die gunstigen Erfolge dieses Mittels ffir die Kopfhaare, 

haben ihm einen so ausgezeichneten R uf re rs c h a ft, dass es 
keiner weiteren lobpreisenden Anruhmung bedarf, weil es 
sich so wie alles Gute von sclbst empfiehlt. Preis fi. 1 kr. 30, 
das Mcerschlamm-Ohl allein 36 kr. CMze bei

F . B . H a h n  in K rakau.
> W o auch das der Glasur der Zahno unschadliche Perlen- 
Zahnpulver in Schachteln a fi. 1 kr. 30 ; Halben 50; 
Vierteln 30 k r . ;  Proben 15 kr. CMze zu haben is t, und wo- 
fur den Kaufern das Geld zuriickgegeben wiirde wenn ihro 
Zahne davon nicht weiss wie A labaster werden.

(3 5 6 -4 -6 )

w własnym  domu w Rynku głównym  pod N. 456 między ulicą S. Jana a Sław kow ską

mantyl aksamitnych, moire antique, atlasow ych, mantynowych, 
Cachemirowych, burnusów kortowych oraz dubeltuchowych.i l  |

r ó w n i e ż  Vv’"1 aJ
w  d a w n y m  s k ł a d z i e  v is-4-v is kościoła S. W ojciecha znaczny zapas męskich artykułów  jakoto:]

kapeluszy jedwabnych, tybetowych i letnich filcowych, czapek, kamizelek 
aksamitnych jedwabnych, wełnianych i pikowych, krawatów męskich, chu
stek na szyję różnego rodzaju, chustek fularowych, batystowych i z trawy 
chińskiej tak nazwanych Grasclotb, Biżuteryj i Galanteryj prawdziwych pa- 
ryzkich które po cen ach  u m iark ow an ych  poleca. (4 5 4 -3 )

■ l i a i s o n  d e  \ o u v r a i i t r s

zur KORINECKE i  Breslau
pendant la foire de Graco vie a u lt in $ »  ] f r # 3 3 6  dans la

maison de Mr. M[OI*Riitxei*

vient de recevoir lin Second transport de nou- 
veautes dans tons l(‘S g*enrCS de marchndises
Robes a  p en ie*  en soie, laine et etotlie* le -  

rp its  Confections en tons g en re* .
Cornme la foire ne dure que jusqu’au 6. Mai on est priejde

fournir immediatemenf. co(470)

ne 
se

Antoni Szimnitzek

Wyka* Nasion
(462-2-3) j budowniczy miejski w Tarnowie,

’ 8I? w zawod&ie budownictwa wszelkiego rodzaju , ro -
Ibienia planów, kosztorysów, wymiarów pól i lasów, wzglę

dom Szanownej Publiczności. ” (4 6 0 - l -3 j

desucht
wird fur eine znm Brauen von L a g e r-B ie r  eingeriehtete, an 
einem Stadohen in W est-Galizien nahe bei einer in nachster 
Zeit zu befahrenden Eisenbahn gelegcnc Brauerei in Folgo 
des Abłebens des zeitherigen Brauerg em soloher ais Assueie 
oder kautionsfahiger Paohter.

N ahrrcs — portsfrei — bei Herrn Dr. Pilling, Advokaten 
und Notar in Dresden, M oritzstrasse Nr. 22.

Fiir Techniker.
Zwei W assermuhlen in W es t-G a liz ien , nahe an einem 

Stadtchen nnd an der von Krakau nach Lemberg fuhrenden 
Eisenbahn gelege, mit sechs Mahlgangen thatig , sind wegen 
Regulirang des Flussbectes mit einer Schleuse zu versehen, 
auch ist das Muhlwcrk bei beiden in cin Amerikanisches um- 
zugestaltcn. — Zu diesem Zweoke werden Untcrnehmer auch 
Associćs auf langeren Betrieb gesucht.

Nahcrcs portofrei — bei Herrn Dr. Pilling , Advokaten 
und N otar in Dresden, M oritzstrasse Nr. 22. ( 334 - 5- 16)

(466) O strzeżen ie . (2 -3 )

Przekonani dostatecznie, iż w przeciągu ubiegłych sześciu 
miesięcy, znalazł się karygodny przestępca, któren sfałszo
w ał kilka na znaczniejsze sumy wekslów z podpisem naszym, 
mamy sobie za obowiązek ogłosić publicznie, że żadnych 
wekslów nie wydawaliśmy, ani też akceptowali, i żadnych 
przeto za obowiązujące nas nieuznajemy.

W in cen ty  D unikow ski.
Adela z Inesów de Leon D unikow ska .

Dla niespodziewanego odjazdu, są przy ulicy Floryańskićj 
w domu pod L. 512 na drngiem piętrzę

M E B L E
b a r d z o  t a n i o  d o  s p r z e d a n i a .  (4 7 2 -2 )

znajdujących aj,. Ma spr/edai w

u KvyS‘Wa 8<>S|M>«1. roili. Krafcow. ul. Szewska mr. 335 i o.

1) Buraki p a stew n e  cZm v o u e  Wieik le ł)rUnS2Wi c ^ Garnleo
w  połow ie nad ziem ią rosnące . . . .  kr 50

2 ) Buraki p a stew n e  żó łte  w ielkie długie, hohen-
heim skie, w  p o łow ie  nad ziemią . . k f 5Q

3) Buraki p astew n e pom arańczow e okrągłe, naj
plenniejsze .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ....  kr. 50.

4 )  Buraki pastew ne m igszane, w szystk ie  trzy ga
tunki r a z e m .... . . . . . . . . . . . . . • • _• ‘ , • kr. 4o„

5) Slięszanka z miodowej traw y( ^jłooteu sza , ką-
kołni ;y, białdj, żóltój i szkockiej koniczyny kr. 30.

6) Miodowa t r a w a ..................... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . t ’ qb
7) Kąkołnica przednia o l b r z y m i a .....................
8 ) Rajgras a n g ie ls k i .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   ™
9) Rajgras francuski  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ' ‘ ’ n on
101 Krwawnik (ach illea  m illefolium) • • ' i P '
U j Trawa T y m o te u sz a ..... . . . . . . . . . . • z  . 1 Kr>
'^) Owies angielski Hoptown i Berwick aklim a-

tyzow any, w cześn ie  dojrzewający i p len n y  kr. 20,
*3} Łubin ż ó ł t y .... . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . kr. 30.

p o ie zy n a  b i a ł a ................................. z łr . 2  kr. 8.
10) Bulwy (ćw ierć kr. 2 5 ) .. . . . . . . . . . . . . . . . . .garniec kr. 4.

P ow yższe  nasiona w  mniejszćj ilości nad garniec,
nie sprzedają się.

. Y  razle przesyłki^ za  opakowanie przy ka- 
. Zldy™ garncu dodaje się  po 3 kr., od ćw ierci 

15 k r .,io d  pół korca 30 kr., od korca z łr. 1 m. k. 
Listy przyjmują^sigtyiko f r a n k o w a n e .  ( 449- 2 - 6)

BHHiYI l O F n i l i
właśoioiel hotelu

pod złotym Aniołem
w  D reźn ie

ośmiela się zawiadomić znaczniejsze szanowne Domy familij 
polskich k tóre w licznćm zgromadzeniu raczy ły  go swćm 
przebywaniem w Dreźnie zaszczycać; że dla większój dogo
dności nabył dom przylogły  jego hotelowi, który  połączyw 
szy razem , urządził najporządniejsze i najdogodniejsze po- 
kojo. słowem ogólnemu życzeniu przy śpiesznćj usłudze od
powiednie, nadto dla dogodności jes t dziennik Ca as i K u- 
ryer w arszaw ski.

Drezno w Kwietniu 1857. (4 7 1 -1 -3 )

budowlanego
sztuk 140 w, • / • . - . i  •
w p  w s i  P i2  m ie  s c i § t e g °  Je s t  s p r z e d a n ia  w e  WSI r ie k a r y  n a d  W is f a _

(4 7 4 -1 -3 )

mn- -. r.®wną mam wiadomość, że dwa na 
"  mi5 sfałszowane weksle są  w obiegi, 

°®*wie czyli więeój takioh podro-

Antoni Kłobukoictki Reduktor odpowiedzialny'

więe
bionyeh dok,.^.

ESf STfiitŁilf " T  i“
tytułem  m eprzyjm ow ał. W ładysław  Dambski (

(4 4 7 -2 -3 ) w Zakrzow ie, pooztą Wojnicz. ( 30

Handel Towarów bławatnych

JUDtDłJfl 3d BJJ
z WROCŁAWIA

podczas jarmarku krakowskiego
=  V HOTELU ̂ DREZDEŃSKIM =

ma zaszczyt niniejszem oznajmić 
że prawie codziennie

nową p r z e s y łk ę
towarów otrzymuje, lecz że sprzedaż

tylko do środy
dnia 6S° maja trwać bedzie.

(478-1-3)

W  L iskach cyrkule Żółkiewskim koło Bełza je s t do sprze
dania

hydto szwajcarskie
czystej okazałej rasy, bydło poprawne krajow e, dwa ogiery, 
4 klacze rasowe zaprzężne, kilka stadnie i m łodzież, konie 
i w o ły  robocze, owce szlachetne, umeblowanie i sprzęty do
mowe. narzędzia rolnicze i gospodarskie. Najdalój do d. Igo 
czerwca r. b. zgłosić się można do dzierżawcy w Liskach 
poste restante Bełz. (4 1 4 -2 -3 )

(465) Uwiadomienie. (a-3)
[N . 447 .) Ponieważ ^szysłfcig posady przy o. k. uprzyw.
lei wsohodnio-g»D°yJs " eJ Karola Ludwika już są  obsadzone,

posady 0 %. Pf*yjmować się  nie będą. j —*- 2 2  kwietnia " I t

kolei
podania o  ------- . -  . . ------- -

Wiedeń dnia 2« kwietnia 1857.
Od ^ a(,J  ;Za'!'^.t*0Wczćj c. k. uprzyw. kolei wseho- dnio-g>],eyj8ti<ij L^dwika

WILLIAMA CARRE.
Miejsce przedstawienia przy końcu ulicy Siennój na planta- 

cyach naprzeciw jatek  rzeźniczych.

Dzisiaj w piątek 1 maja 
W i e l k i e  nadzwyczajne przedstawienie 

z całkiem nowemi odmianami.
r iT n v 010 y  ° 9t6i  *  P»«*ł‘ek  o godzinie 7mój. — Bliż-
(45  )  szą wiadomość udziolą osobne afisze.

w Mn. P»r -' 

.  H*aum.

326
326

23
43

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .
0 9

Btan efep. 
p e ż l l f  

Reaumira

Wilgotn.
powietrza
względna

95 
92

Kierunek 
1 natężenie wiatr*

średnipn. ,  wschodni — 
pn.pn. wshodni słaby  | 

1 wsohodni » 1

W  Drakami Caaes,

*t«s
s ' « l l i

chmurno
n 
n

KinwUku
aapowieirzne

■mian* eiepła 
w  ciąga dnia

od

- fa * 4

do

- f a *  8

C*mptińtki Artoni rafdiM drakami.


